MONITOR 
Na Rok Pańfki 1779. 
Num: LXVII. 
Dnia 21. Sierpnia. * 
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Tetigit nervum femoris ejus, 69 flätins 
émarcuit, EJ Glaudicabąt pede 
h Gene. 32, 


m apo lima ji O a 


Yć na tym Świecie, bez tyktu żadnego 
niepodobna? Jefteśmy, na tym świeca 
cie, iak owa lilla między cierniem, 

która gdziekolwiek fię nachylila , wfzędzię 

ią tknięto, a oftro, bo cierniem , tak i my: 

gdziekolwiek lię obróci(z, czy między przys 
Ttt Jacio, 
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iacioł, między życzliwych, czy między zaa 
zdrośnych, niepodobna żeby cię kiedy nie 
tknięto , albo na Urzędzie; albo na cnocie, 
albo na chońorże na Imieniu; albo przynay* 
mniey na fzacie , to naygorfza, że czalem 
tyktu niebędzie, a my go czuiemy, nań na» 
rzekamy ? 


Nauczał Ariftotelles, że między wfzyfta 
kiemi rzeczami Aayniedotkliwizy paigk, dos 
bra nauka, poltaremufz bardziey niedotkli- 
wy Człowiek.  Uraża fię paiak, i gniewa, 
gdy mu tkniefz nitki którą przędzie; ale to 
nitka ferdeczna wnętrzności iego, Człowiek 
zaś, aby fię rozgniewał, iiad z fiebie puścił, 
ńie trzeba ferca i wnętrzności tykać, dofyć 
nitki na £zacię dotknąc . 


Kto tyka bez woli bez intencyi, niechcąć | 


ten nietyka, ten tylko tyka, kto zwolą zin- 
tencyą nmyślniechce tknąć, czyli przed fię: 
biorącego znaczne dzieło, które fię ściąga 
ku dobru Rzeczy- pofpol itey i dobrego oby- 
watela pożytkowi można na censurę wyfła» 
wiać, i podło trzymać żeby tak podłą rzeczą 
(iaka ieft ugryść i dożywego doieść ) miał 
w przefłrogach wydawanych to na fercu 
rządło w fkrytości taić, czymby całe dzieło 
fzpecił, (o-predzey do urazy łądzcie) gdy 
mò- 


m" 
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mówiemy ten mnie tknął fłowem, mową, 
dyfkursem, pismem, uczynkiem ; i pofłępe. 


kiem fwoim, mnie tym. i owym pro 
cederem, nię tkngl iieboże? nie tknął , bo: 


chociaż co wymówił, iuczynił, poftaremuż; 


ciebie tknąć nie myślał, ani woli ani inencyń 


ciebie tykać nie miał (bo podobno bywa częe: 
fto że cię ani znał, ani fłyfzał ) tać to appre“ 
chensya, fuspicia, złe tłumaczenie, toć to ty=, 


kaitrapi, Takczytamyo Amonie i Aswe» 
rze Królu: kiedy Aman przychodził na Pałac 
Królewfki, Mardocheufz Zydowin fiedząc 
między wartą, czasem niepowfłał, ani czap- 
kinie zdiął przed nim, aż Amañ rozumiał, 
że go na, honorze tyka i iego z kontemptu i 
pogardy! nię fzanuiąc, dla tego (zubienice na 
niego nagotował. - Kiedy zaśten Aman dos 
tknał fię Efthery, ba ız melancholii na łóż- 
ku fię przyniey oparł, to widzącKról Afwe- 
rus, rozumiał, iakby go wnaydelikatniey- 
fzym tknął punkcie,‘ rozumiał iakby iego 
Efiherę Królową do niecnoty i cudzołoftwa 
namawiał, a byłóż tak? iak żywo. Mardo- 
cheufz Zyd profty? oczym infzym myśłąc, 
czasem Z nieoftrożności, nie zkontemptu 
rzed Amanem nie pówfłał i czapki nie 


zdiął, Aman także, wten czas Królowey fię: 


kłaniał , o miłofierdzie profząc, aby fię za 


nim do Król wfławała, a oni rozumieli, żę. 


ich 


l 
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‘ich na chonorze tknięto i owych przez fu: 
fpi icyą tylko tykaiących na śmierć potępili. 
Są tykty iak lifty zapieczętowane, poczym 
poznać, do kógo li Ry należą , oto po; pod pi- 
fic, komu na wierzchu podpifzą , inikt fię 
do Żadnego lifta intereflować niepowinien 
tylko ten, komu podpifane. Podobnymże 
fpósobem o tyktach mówić, póki powierz- 
chownie, wyraźnie nie naznaczą, i niepod- 
pilzą żeto tobie ten tykt, pory fię do niego 
nie mtereffny ani go fobie nie przyczytuy, 
bo inaczey fam fiebie niepotrzebną i niero= 
zumną apprechenfyą trapić będziefz? lubo 
cię nikt nietknął. 


Wybaczyć profze, proftego podobieńftwa 
zażywam: "Tak fię to dzieie ? przyidżie 
czasem opętany Człowiek do Kościoła w 
'Niedziele, trafi kiedy Kapłan ludzi Swięco= 
ną wodą kropi, padnie na tego, i na tego 
kropla, ukłonifię, przeżegna fię, padnie też 
kropla Swięconey wody, na opętanego, aż 
„wrzawa, łofkot po Kościele, rzuca, miota 
Człowieka, ręce załamuie, głową wmur bis 
ie , ktotu winien tey wrzawy i bałasu? nie 
Kapłan, bo ten niechciał tknąć biesa, ani o 
nim nie wiedział, nie. Swięcona woda, bo 
* dobrzy i $więci za nie dziękuią i kłaniaią fię, 
famo fię biesoftwo wydało, co ieft ico zac» 


4 gi ń iak 
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jak Swiętych rzeczy nie lubi.  Dotksał fig 
Anioł w udo żyłki Jakubowey, i tak mocno, 
że muu(chła, iokulawiał Jakòb. Cóż zte: 
go polzło : dla tego fynowie Izraelicy icas, 
le Łydowfiwo nieied dzą żyły, aniuda bydlę: 
cego, O móy Boże iak fięto dawno fłało, a 
tego tyktu ani zapomnieć, ani połknąć, ani 
ztrawić niemogą. Takbywa?tkna kegę, 
ten tykt przez całe życie pamięta, malo to, 
że ieden czuje , powie to dzieciom, dzieci 
wnuczętom, prawnuczętom, potomnym 
wiekom, icała familia, całe kroleftwo, Po- 
graniczne narody, o tym pamiętać, opowia+ 
dać i mścić fię będą. 


Nie tak bydź powinno, tknięto cię w żyłe 


+ kęchciwości, łakomftwa, żeśłapczywy, cies 


lesny, &c: - Niechżeta Zyłka ikke: ciga 


. bie tknięto w żyłkę udową, żeś fwawolny, 


nałożny, do podeytzanych gofpod i osob 
ugęlzcza(z, Urzędowi Krag zadość nie 
czyniłz, niechże ta Zyłka niepowściągliwa 
ufchnie, nie chodź tam więcey iakbyś był 
kulawy s ciebie tknięto w ięzyczną żył- 
kę, że rozterki, niefnafki ficiefz, niech ta żył» 
ka uschnie, więcey niezgod nie czyń, i każ- 
demu day fłowo dobre, fłowem tak przyia 
mować tykty, żeby ponich poprawa życia 
nafiąpiła, żądać żeby pobożnię przefirze. 
gano prawdę mówiono, w bawełnę nie oba 
wiianQ . 


* Nie mogę zamilczeć tego, ( na zbudoż 
SRA chwałę więkizą, u Narodu 
iednać nie przefłaię, co uczynił Ludwik 11. 
Krol Francufkis na co fię oglądaćkażdy wia 
nienby. Pen ufkarżał fię pewnego czafu,: 
że przy wielkim fzczęściu , iedney murzes 
cży niedóftawało, Pytali ię Panowie, czes 
go takiego: odpowiedział: Prawdy, Mam: 
bogactwa, mam liczne woyfko, nie zehodzi 
mi ma zwyciezfimach i naprzyiaźniach, ale: 
ktoby prawdę powiedziet, co fię, godzi, aco 
Jenie godzi, czy zato, co czynię poydę da 
Nieba, czy nie trafię do Piekła, niemafz 
ktoby oczy otworzył , > Veritas in feriptue 
ris.quarenda, mon. cloguentia, qutrere po- 
żiuj utilitatem, quam fubtilitatem , non te 
ofendat Auctoritas scribentis, utrum para. 
ue vel magna literature fuerit, [ed amor 
pure oda zd trabat ad legendum, 

Takiey rofiropności w tyktach potrzeba, 
kto chcefz żyć fpokoynie, choć cię tkną fto- 
wem, dyfkurfem lub pismem fposobu iakies' 
90, ani fię rufzay, ani porufzay, iakby to cies 
bienie tknięto, poki cinie rzeką, ciebie tu 
tykam, bo inaczcy fam fiebie tykać iwytye 
, kać będziefz, A 

Panielzczęśliwa dola, czasów teraźnieya. 
ych kę zepiowanych, ia: Jekarfiwę: 

EN fku- 


$ 
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fkuteczne brać mielibyśmy, i fzacować leka< 
rzów że doświadczone przepifluią „i nie psuć 
ferca imże chęci życzliwych na dalfzy czas) 
zdąd truciznę zbieram, o co (ię iowfzem do» 
prafzać winnibyśmy, tegounikamy i uraża” 
my fię, izapobiegamy, zamykamy granicę, 
któreby otworzone bydź każdemu miały. 
Mówić można, że nic na świecie dalikate 
nieyfzego, i dourazy łatwiey(zego nad czu 
Gie ludzkie, kiedy ieden tknie drugiego aiuż 
zmiłości ucalenia dobra pofpolitego, ( ogień 
rzucił na nas ) nie dziw ? czemu sobie uprzy= 
krzamy gdy przeftrzegaią nas w pofpolito+ 
sei, a nikt tknąć nie myślił, ani miał w inten- 
cyi, bo fumnienie, wtym i wtym pzzeświad-. 
zone rufza, 

„Św Hieronim napisał Xięgi iak Kazania. 
żarliwe przeciwko grzechom ludzkim, nie 
kogo wizczegulności nie wy mieniwfzy, zní- 
kim nie gadawizy, do nikogo wfzczegulno- 
ści nie fłosuiąc, cóż fię ało ? niektórzy owe 
mowy pisane czytaiąc, utyfkować, rozpas 
czać i narzekać poczeli y iakoby ich w fwoich 
pifinach wytknął.  Dowiedziawfzy fię otym 
Hieronim S. pilze do Pontiana i do Ruftica: 
Nikogom wfzczegulności mową moig mie. 
tkmąt, w pofpolitości ò grzechcab mówiłem, 
kto fię namnie gniewa, fom fig wydaie, ia- 

kim 


kim icf, kiedy fig na mnie gniewaią , fami 
fwoże fumnienie, iakie maią pokaziią, i go- 
śzey o fobie aniżeli omnie trzymaią, bom 
sa nikogo nie mianował. Podobnież czy- 
taiącym Monitory a rozumieiącym że do 
żywego im. (co prawda) domuiące wnofie 
potrzeba, bez gniewu, gdy niema ocoby 
fię urażali.  fpse defequod talis fit Con- 
fitetur. fuamindicac confcientiam. Gdyż 
nikogo wytykać nie zmierzano.  Skarżyfz: 
fię nieboże, i gnieważ, żecię w mowięidv- 
fkurfie, wpofiedzeniu, albo też na Kazaniu 
tknięto? wymienionoż cię, nie, aczegoż fię 
rufzafz, porufzałz, i odzywafz? toć znać fu- 
mnienie trędowate firofuię cie, iaki iefteś. 


Non gueras quis hoc, dixerit sed guid" 
4 4 » > i 
dicatur attende, fi vis profećłum haurire, 
lęge humiliter, fimpliciter. 

Thomas. lib, 1: 6. 5 


